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/ (fly raków 19 wrzesnia. 
Oi Slucgind Polityezny. 


Królestwo greccy przybędą w tym tygodnin 
z Kopenhagi do Wiednia i zamieszkają w zamku 
cesarskim. j 
Nowy francuski poseł p. Foucher de Careil 
przybył w niedzielę do Wiednia, odwiedził zaraz 
po przybyciu hr Kalnokyego i będzie w tych 
dniach przyjętym przez Cesarza. Fremdenblatt 
wyraża nadzieję, że nowy poseł będzie umiał 
utrzymać dobre stosunki między Francyą a Austro- 
Węgrami i działaniem swem zada kłam bezpod- 
stawnym wiesciom, rozsiewanym przez Timesa, 
jakoby Francya starała się o osłabienie węzłów 
sojuszu niemiecko-austryackiego. 
‘Minister hr. Kalnoky miał wyjechać onegdaj na 
manewra wojskowe do Brucku nad Litawą, 
Sejm vorarlberski został onegdaj zamknięty 
okrzykiem na cześć Najj. Pana. Tegoż dnia ze- 
brał się sejm górno-austryacki. 
- Większość liberalna wydziału morawskiegó od- 
rzuciła po dłuższych rozprawach całą reformę 
wyborczą. Obie części wniosku tak co do obniże- 
nia censusu wyborczego ‘do 5 złr., jakoteż zmian 
pod względem oddawania głosów wyborczych u- 
padły. Uchwalono tylko przedłożyć sejmowi ma- 
teryał statystyczny, a wstrzymać się od stawiania 
wniosków merytorycznych. 
„O zamiarach rządu węgierskiego w sprawie her- 
bow w Chorwacyi, donoszą dzienniki węgierskie 
zupełnie nową wersyą, Mianowicie, że w Sejmie 
ma być uczyniony. wniosek nie o interpretacyę u- 
stawy lub o uchwałę merytoryczną, lecz o upo- 
ważnienie dla rządu, aby postąpił według wła- 
snego uznania, w danym więc razie może rząd 
utrzymać także dotychczasową praktykę. 
Najwiarogodniejsze wiadomości z Zagrzebia 
stwierdzają, że dziś juz i ruch w. Pograniczu mo- 
¿na uważać, za stłumiony, a Fremdenblatt stwier- 
dza nadto, że wszystkie poprzednie doniesienia o 
jego rozgałęzieniu były przesadzone. 


_. Chitiski poseł Tseng układa się obecnie z Fer- 
rym i Waddingtonem w: Paryżu względem za- 
; łatwienia sprawy tonkińskiej. Układy te mają być 
'. zawarte na podstawie punktów umówionych mię- 
_._ dzy Waddingtonem a Tsengiem w Welmar- Castle 
za pośrednictwem lorda Granvilla. Okoliczność, 
ze w takiej chwili p. Challemel-Lacour wyjechał 
z Paryża, zwraca na siebie powszechną uwagę. 


W odpowiedzi na zarzuty, podnoszone przez 
pewne dzienniki przeciw Rosyi w kwestyi Buł- 
garyi, stwierdza Journal de St. Petersbourg z za- 
dowoleniem, iż Nordd. Allg. Ztg. nie poszła za 
głosem insynuacyi niektórych organów, ale odparła 
energicznie wszelkie podejrzywania Rosyi w tej 
mierze. Rosyi, pisze ów dziennik, która księstwo 
to stworzyła tak wielkiemi ofiarami z swej stro 
ny, zależy przedewszystkiem na utrzymaniu tego 
państewka i pokojowym jego rozwoju. Księcia Ale- 
ksandra łączą z dworem rosyjskim węzły przy- 
Jaźni i pokrewieństwa. Gdyby książę doznał nie- 
powodzenia, mogłyby ztąd wyniknąć trudności, — 
które zagroziłyby może egzystencji tego księstwa, 
a nawet pokojowi na Wschodzie i całej Europy. 
/ Rosya stara się więc zapobiedz możliwemu złe- 
mu, i występuje w roli pośrednika między ludem 
bułgarskim, a księciem Aleksandrem. Należy więc 
rządowi rosyjskiemu życzyć powodzenia na dro 
dze tej umiarkowanej akcyi, — która jest: nowym 


dowodem pojednawczych i pokojowych usposobień 
rządu. 

Do Polit. Corr. donoszą ze sfer zostających 
w ścisłych stosunkach z obecnym rządem bułgar- 
skim, że książę Aleksander i rząd bułgarski o- 
trzymali z różnych stron kraju około 1000 tele- 
gramów, wyrażających zupełne uznanie manife- 
stowi księcia. Przyjęcie konweneyi kolejowej, — 
uchwalonej przez conference d quatre uważają 
w Zofii za bardzo prawdopodobne; pogłoski, ja- 
koby ministrowie rosyjscy agitowali przeciw przy- 
jeciu tej konwencyi, są bezzasadne. Polit. Corr. 
dodaje jednak od siebie, iż życzyćby sobie tylko 
należało, — aby. fakta potwierdziły to zape- 


wnienie. 
Sejm. 
Sprawozdania sejmowe. 


3-cie posiedzenie dnia 18 września 1883. 


O godzinie 11-stej Marszałek otwiera posiedze- 
nie i zawiadamia ‘Izbe, że X. biskup Pukalski 
usprawiedliwia -swg nieobecność słabością. Sekre- 
tarz Badeni odczytał telegram przesłany przez 
szefa kancelaryi nadwornej Brauna, w odpowiedzi 
ina wysłane wczoraj życzenia Sejmu z powodu 
radosnego zdarzenia w cesarskiej rodzinie: 

„Do Jaśnie Wgo Marszałka kraj. Dra Zybli- 
kiewicza we Lwowie. 

Wiedeń w Burgu 18 września 1883. 

„Jego ces. król. i Apost. Mość raczył mi pole- 
cić, bym przesłał galicyjskiemu Sejmowi za wy- 
rażone gorące życzenia z powodu radosnego zda- 
rzenia w Cesarskiej Rodzinie, najwyższe podzię- 
|kowanie.* Braun. 

Następuje odezytanie spisu petycyj: 

Towarzystwo muz. w Przemyślu przez p. Smol- 
kę o subweneye na zakupno fortepianu. Grono 
nauczycieli szkoły realnej w Tarnopolu p. p. Maksa, 
o polepszenie bytu nauczycieli szkół średnich. 
Grono nauczycieli e. k. gimnazyum w Tarnopolu 
p. p. Maksa, o polepszenie bytu nauczycieli szkół 
średnich. Aleksander Stanko właśc. realn. w No- 
wym Targu p p. Plawickiego, o wyjednanie mu wy- 
nagrodzenia za poniesioną szkodę, wskutek prze- 
marszu wojsk rosyjskich do Węgier w r. 1849. 
Karolina Stupnicka p. p. Merunowieza o zapomogę. 
Franciszek Dorula właśc. z Poronina p. p. Pławi- 
ckiego, o subwencyę na założenie zakładu rybne- 
go. Zofia Winkler wdowa po nauczycielu p. p. Ma- 
jera, o dar z łaski. 7 gmin pow. Wadowickiego 
p. p. Zolla, o uznanie drogi od dworca kolei w Bro- 
dach przy Kalwaryi do Brzeźnicy za drogę kra- 
jową. Izrael Zimermann dzierżawca myt kraj. 


w Podwołoczyskach p. p. Grocholskiego, o zwolnie- 


nie z kontraktu i wynagrodzenie strat, z powodu 
strat elementarnych. Dyonizy Dub nauczyciel p. p. 
Stanisława Tarnowskiego, o przyznanie dodatków 
pięcioletnich. 

Poodsyłano petycye te bez dyskusyi do odno- 
śnych komisyj. 

Przystępując do porządku dziennego, Marsza- 
łek zarządza wybór komisyj. 

Na wniosek p. Grocholskiego, Izba uchwa- 
la, by komisya szkolna składała się z 13-tu ezton- 
ków, a nie z dwunastu, jak pierwotnie uchwalono. 

Po dokonanem skrutynium, wyszły z wyborów 
następujące komisye: 

I. Komisya budżetowa. Głosujących 100, więk- 
szość 51. Otrzymali głosów 100, Abrahamowicz, 
Badeni Stanisław, Chrzanowski, Dzieduszycki Woj- 
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ciech, Goldman, Hausner, Kowalski, Potocki Ar- 
tur, Rybieki, Scipio, Skałkowski, Smarzewski, 
Stadnicki Jan, Weissman, Wodzicki Henryk, zaś 
Romanowiez głosów, 65. 

II. Komisya administracyjna. Głosujących 91, 
większość 46. Otrzymali pp.. Badeni Kazimierz, 
Chamiee, Czerkawski, Gorecki, Grocholski, Janko, 
Kaszewko, Koziebrodzki Szezesny, Maks, Miero- 
szowski, Onyszkiewicz, Romer, Wasilewski i Zy- 
wicki wszystkie głosy, a Pilat 90. 

III. Komisya szkolna. Głosujących 95, więk- 
szość 48. 95 głosów otrzymali: Czartoryski Jerzy, 
Czerkawski, Dunajewski (biskup), Dzieduszycki 
Wojciech, Małecki, Solecki, Stupnicki, Tarnowski 
Stanisław (senior), Wierzbicki i Zoll, zaś p. Ma- 
jer 94, a p. Romanowicz 60 głosów. Niewybrany 
p. Łoziński 34 i p. Popiel 1 głos. 

IV. Komisya lustracyjna, Głosujących 97. Obra- 
ni jednogłośnie: Błażowski, Dembowski, Gross, 
Henzel, Isakowicz, Jedrzejowicz Adam, Sapieha 
Władysław, Stadnicki Stanisław i Wolański Wła- 
dysław. í 

V. Komisya prawnicza. Głosujących 95. Jedno- 
glosnie: Fruchtman, Lenartowicz, Madejski, Sienga- 
lewiez, Zawadzki, Zoll i. Zarski. 

VI. Komisya konkureneyjna. Glosujgeych 100, 
większość 51. 100 głosów otrzymali: Buchwald, 
Czartoryski Roman, Hoppen, Mandyezewski, Ma- 
tkowski, Maks i Radziszewski, zaś Golejewski 97, 
a Tyszkiewicz. 79 głosów. 

VII. Komisya gospodarstwa krajowego. Głosu- 
jących 90, większość 46.. Wybrani 90 ma głosami : 
Augustynowicz, Gorajski, Gross, Korytowski, Lan- 
gie, Merunowiez, Polanowski, Sanguszko, Sapieha 
Adam, Struszkiewiez, . Tarnowski Jan, Wierzbieki 
i Wodzicki Ludwik. Jędrzejowicz Edward i Za- 
mojski otrzymali po 89 głosów. 

Po tym wyborze p. Badeni Stanisław stawia 
wniosek o wybór komisyi drogowej z dwunastu 
członków, a.p. Antoniewicz żąda, jak zwy- 
kle, by do sal obrad komisyjnych wolno było 
wchodzić wszystkim posłom, co też Izba uchwala 
po wyjaśnieniu Marszałka, że zawsze tak było. 

Z porządku dziennego p. Pietruski odczy- 
tuje dalsze sprawozdanie Wydziału krajowego 
z wyborów poselskich. , 

Przy sprawozdaniu z wyboru p. Polanowskiego 
(Sokal, Brody), zabiera głos X. Siczyúski, 
i utyskuje, że przy tych i innych wyborach działo 
się wiele nadużyć, nad któremi potrzebaby się 
głębiej zastanowić i zbadać. Wiadomo mu, że 
przeciw wyborowi p. Polanowskiego wniesiono 
protest, nie rozumie tylko, co się z nim stało i 
dlaczego Wydział krajowy o tem nie nie wie. 
Wnosi zatem, by odroczyć zatwierdzenie wyboru 
do czasu wyjaśnienia tej kwestyi. Po krótkiej re- 
plice p. Pietruskiego (referenta), że skoro protest 
ten dotąd nie doszedł do wiadomości Wydziału, 
został zapewne cofnięty, a może i nie był wno- 
szony — trudno wyczekiwać — Izba zatwierdza 
wybór p. Polanowskiego. 

Daleko ostrzej występuje p. Antoniewicz 
przeciw wyborowi p. Góreckiego (Stanisławów- 
Halicz). Już na wstępie żądał poseł, by wstrzy- 
mać się z zatwierdzeniem wyborów, i dać tem 
możność innym posłom wglądnięcia i dokładnego 
zbadania, Tak jednak ta proźba, jak i prozba|od- 
roczenia, bodaj wątpliwych wyborów, nie została 
przez Izbę wysłuchaną, choć głos jego był słu- 
szny, i nie wymagający zbyt wiele. Zasłonięto się 
regulaminem, ale ten nie ustanawia wyraźnie, by 
wybory musiały być koniecznie na pierwszych 
posiedzeniach zatwierdzane! Zarzueono też nam, 
mówi dalej poseł, że wojujemy ogólnikami, a nie 
podajemy żadnych faktów. Nie jest tak, a choć- 
bym miał i znużyć wysoką Izbę, przytoczę tu do- 
stateczną ilość, by wykazać, jak to się postępuje 


nielegalnie! Wtrąca tu mówca z przekąsem, 


że |oświadcza wyraźnie, że choć był wówczas w Šta- 


wie, jaka to Zmudna praca dla Wydziału krajo- misławowie, udziału czynnego w wyborach nie 


wego sprawdzać wybory, i byłby nawet wniósł |brał i 


uwolnienie sprawozdawcy od czytania, wobec bo- 
wiem przyjętego przez Izbę zwyczaju, zatwier- 


dzania wszystkich ważnych i nieważnych wybo-|ny agitacy 
rów, czytanie to męczące a niesłuchane, wydaje |z drugiej, 
mu się zbytecznem. Sądzi tylko, że wśród takich | kluczony, 
okoliczności, powinienby chyba być inny wyższy |urzędnik wybrany, 


o niczem nie wie. j 
Dodaje zaś, że w ogóle sprawy tu poruszonej 


nie można lekko traktować, bo jak z jednej stro- _ 


a urzędowa nie powinna istnieć, tak 
wybór urzędników nie może być wy- 
a zupełnie już nie rozumie, dlaczego 
miałby poprzestać być urze- 


trybunał po nad stronnictwami! Zastrzegając się | dnikiem. 


dalej przeciw zamiarowi oskarżania kogokolwiek, 
przystępuje mówca do samych wyborów i uderza 
głównie na starostów i urzędników biorących 
udział w wyborach. 

Zdaniem posła dzieją się rzeczy niesłychane, 
jakby w kraju Hottentotów, a nie w konstytucyj- 
nej Austryi. Niechaj będzie agitacya, gdyż nią 
się posługują zawsze i wszędzie, ale nigdy poseł 
nie słyszał, by gdziekolwiek mięszały się do niej 
urzędy i urzednicy,i dlatego-to jego partya musi 
protestować, bo nie z wyborów pochodzi jej klę- 
ska, ale z wmięszania się w nie urzędów, które 
dla celów agitacyjnych nie wahają się nawet 
kłaść na szalę całej powagi rządu. Lud bowiem 
sądzi, że to wprost od rządu pochodzi, a oni tej 
wiary nadużywają! Smutna jest nasza sytuacya— 
ciągnie dalej mowca — choć byliśmy zawsze lo- 
jalni, postępowaliśmy zgodnie z dobrem kraju, — 
aż dzisiaj, nie wiem dlaczego, staliśmy się wrzekomo 
szkodliwym dla państwa elementem. Mówi potem 
o różnych nadużyciach przy prawyborach —i jak 
zawsze urzędy stawały po stronie partyi prze- 
ciwnej. Cytuje, że w pewnej wsi jeden wyborca, 
bez wójta nawet wybrał prawyborców, gdzieś in- 
dziej upajano i t. d.. I przy samych wyborach 
działo się wiele nielegąlności, — a zacytowawszy 
kilka humorystycznie opowiedzianych faktów, — 
kończy o wyborach zdaniem, że gdy na to wszy- 
stko wnoszono protesta, urzędy odrzucały je zawsze, 
motywując, iż choć protestujący widzieli pewne 
fakta, — gdy zresztą nikt tego nie widział, — 
sprawa ich upada, eo jest loiką istnie cygańską 
(za to wyrażenie Marszałek gani posła). Uderza- 
jąc zaś w końcu raz jeszcze na starostów i wogóle 
wybory ich do Sejmu, wnosi mowca niezatwier- 
dzenie wyboru p. Góreckiego. 

Po nim zabiera głos p. Golejewski i wy- 
mawia poprzedniemu mowcy, że choć mu obiecał, 
nie mu nie powiedział w cztery oczy! Dalej, że 
i teraz nie widzi żadnych ważnych faktów w cy- 
tacyach p. Antoniewicza — a w końcu, pomawia 
posła o niewdzięczność , bo choć narzeka tak na 
starostów, to przecież nie byłby posłem, gdyby 
nie pomoc starosty Lewickiego ze Stryja. ( Wesołość.) 

Po p. Golejewskim zabiera głos X. Siezyn- 
ski. Przedewszystkiem zastrzega się, jakoby prze- 
mawiał w celu drażnienia — owszem pragnie zgo- 
dy. Nie chce też rozbierać, czy urzędnik cesarski 
może być kandydatem, czy nie, sądzi tylko, że 
urzędnik postawiony na liście kandydatów z ra- 
mienia jakiegokolwiek komitetu, przestaje być u- 
rzednikiem:.Gdy go więc wybiorą, nie można się 
dziwić, że przestaje być bezstronnym, będąc zwią- 
zanym z popierającym go komitetem. Dlatego-to, 
choć dotąd milczał, zabiera głos teraz, ażeby po- 
przeć p. Antoniewicza. A należy go uwzględnić 
nie ze stanowiska partyjnego, ale dla dobra ogó- 
tu — a uznając mieszanie się starostów do wy- 
borów, nie stwarzać tem precedensu, bo nie mo- 
żna wiedzieć, czy po latach ci sami starostowie 
nie staną po stronie naszej przeciw kandydatom 
waszym. Wnosi zaś przynajmniej odroczenie za- 
twierdzenia wyboru posła Góreckiego. 

P. Wojciech Dzieduszycki zastrzega się, 
że pan Antoniewicz opowiadając fakta wyborcze 
w Stanisławowie, wskazał na mówiącego, — czem 
powołał się niejako na jego świadectwo. Otóż 


OGNIEM i MIECZEM. 
POWIEŚĆ 
przez 
Henryka Sienkiewicza. 
(66) Bl 
Tom drugi. 


(Ciag dalszy). 


Wojewoda z kolei machnął buzdyganem — po- 
chylili się żołnierze w kulbakach i ruszyli. A za- 
raz po sposobie prowadzenia chorągwi można było 
Poznać, iż wojewoda, choć ciężki i kunktator, bo 
Wiekiem przygnieciony, przecie żołnierz jest do- 
Swiadezony i mężny. Nie zerwał on z miejsca 
chorągwi do największego impetu, by: sił oszczę- 
dzić, ale prowadził zwolna, powiększając pęd 
W miarę, jak ku nieprzyjacielowi się zbliżał. Sam 
też biegł w pierwszym szeregu, z buzdyganem 
W.reku, pacholik mu tylko pod ręką trzymał 
koncerz długi i ciężki, nie za ciężki jednak na 
Jego rękę. Czerń też sypnęła się ku chorągwi 
piechotą z kosami i cepami, by pierwszy impet 
Powstrzymać i Zaporożcom atak ułatwić. Gdy więc 
nie dzieliło ich więcej nad kilkadziesiąt kroków, 
Poznali wojewodę Machnowiczanie po olbrzymim 
Wzrościa i tuszy, a poznawszy, wołać zaczęli: 

(>, Hej, jaśnie wielmożny wojewodo! żniwa 
blizkie , czemu to poddanym na tłukę wychodzić 
nie kazesz! Czołem jasny panie! już my ci ten 

Tzuch przewierciemy ! 

a I grad kul posypał sig na chorągiew, ale szko- 
Y nie uczynił, bo szła już jak wicher. Zderzyli 
"ię tedy mocno. Rozległ się stukot cepów i brzęk 

08 0 pancerze, krzyk i jęki. Kopije otwarły bra- 
ME w zbitej masie czerni, przez którą rozhukane 

onie wpadły jak orkan tratując, przewalajac, 

aa żdżąc. I jako na łące, gdy stanie szereg ko- 

a af bujna trawa znika przed niemi, a oni idą 
N Aprzöd, machając dragami od kos, tak właśnie 


pod cięciami mieczów, szeroka ławica czerni, zwę- 
żała się, topniała, nikła — a parta piersiami koń- 
skiemi, nie mogąc ustać na miejscu, poczęła się 
kolebać. Wreszcie zagrzmiał krzyk: „ludy spa- 
sajtes!“ i cała masa rzucając kosy, cepy, widły, 
samopały, rzuciła się w dzikim popłochu na sto- 
jące w tyle pułki Zaporozców. Ale Zaporozoy, bo- 
jąc się, by uciekający tłum nie zawichrzył ich 
szeregów, nadstawili mu spisy, więc czerń widząc 
tę zaporę, rzuciła się z wyciem rozpaczliwem 
w obie strony, wnet jednak zegnali ją na nowo 
Kuszel i Poniatowski, którzy od skrzydeł książę- 
cych właśnie. ruszyli. 

A zaś wojewoda idąc po trupach czerni, stanął 
w obliczu Zaporozców i gnał ku nim, oni zaś ku 
niemu, chege na impet, impetem odpowiedzieć. 
T tak właśnie uderzyli się o siebie, jako dwie fale 
z przeciwnych stron idące, które przy zderzeniu 
grzebień pienisty utworzą. Tak konie wspięły się 


nad końmi, jeźdzey jak wał, a szable nad wałem 
jak piana. I poznał wojewoda, że to nie z ezer- 


nią robota, ale z ciętym i wyćwiczonym żołnie- 
rzem zaporozkim. „Dwie linie parły się wzajem, 
gięły, jedna drugiej przegiąć nie mogąc. Trup 


padał gęsty, bo tam mąż uderzał na męża, miecz 


na miecz. Sam wojewoda zasadziwszy za pas bu- 
zdygan, a porwawszy koneerz od pacholika, pra- 
cował w pocie czoła, sapiąc jak miech kowalski. 
Przy nim dwóch panów Sieniutów, panowie Kier- 
deje, Bohusławscy, Jełowiccy i Połubińscy, uwi- 
jali się jak w ukropie. Ale po stronie kozackiej 
srożył się najbardziej Iwan Bardabut z kalnickie- 
go pułku pułkownik, kozak olbrzymiej siły i sta- 
tury, tem straszniejszy, że i konia miał takiego, 
który na równi z panem walczył. Niejeden tedy 
towarzysz zdarł rumaka i cofnął się, by się z o- 
wym centaurem nie spotkać, szerzącym śmierć i 
spustoszenie, Skoczyli ku niemu bracia Sieniuto- 
wie, ale koń Bardabutowy schwycił młodszego 
Andrzeja zębami za twarz i zmiażdżył ją w mgnie- 
niu oka, co widząc starszy Rafał, ciął bestyę nad 
oczami. Zranił ją, ale nie zabił, bo szabla na guz 
mosiężny na naczółku trafiła. Jemu zaś Bardabut 
w tej chwili wepchnął sztych pod brodę i życia 
go zbawił. Tak polegli obaj bracia, panowie Sie- 


niutowie, ileżeli w pozłocistych pancerzach w ku- 
rzawie, pod kopytami rumaków, zaś Bardabut 
rzucił się jak płomień w dalsze szeregi i porwał 
zaraz kniazia Połubińskiego, szesnastoletnie pa- 
chole, któremu odciął prawe ramię wraz z ręką. 
Widząc to pan Urbański, chciał pomścić śmierć 
krewniaka i w samą twarz Bardabutowi z pisto- 
letu wypalił, ale chybił, ucho mu tylko odstrzelił 
i krwią go oblał. Straszny był wtedy Bardabut i 
jego koń, obaj czarni jak noc, obaj krwią zlani, 
obaj z dzikiemi oczyma i rozdętemi nozdrzami, 
szalejący jak burza. Nie wybiegał się od śmierci 
z jego ręki i pan Urbański, któremu głowę jak 
kat jednym zamachem uciął i stary ośmdziesiąt- 
letni pan Zytynski i dwóch panów Nikczemnych, 
a inni cofać się poczęli z przerażeniem, zwłaszcza, 
że za Bardabutem błyskało sto innych szabel za- 
porozkich i sto spis w krwi już zmoczonych. 
Dojrzał nakoniec dziki watażka wojewodę, i wy- 
dawszy okropny okrzyk radości, rzucił się ku nie- 
mu, obalajge po drodze konie i jeźdzców : a wo- 
jewoda się nie cofał. Dufając w siłę niepospolitą, 
sapnął jak ranny odyniec, wzniósł koncerz nad 
głowę, i wspiąwszy konia, ku Bardabutowi sko- 
czył. I byłby pewnie nadszedł ostatni kres jego, 
pewno już Parka w nożyce nić jego żywota schwy- 
ciła, którą potem w Okrzei przecięła, gdyby nie 
Silnicki, pacholik szlachecki, który jak błyskawica 
na watażkę się rzucił'i w pół go chwycił, zanim 
szablą został przeszyty. Bo gdy się Bardabut 
z nim zabawiał, krzyknęli panowie Kierdeje o ra- 
tunek dla wojewody ; wnet skoczyło kilkadziesiąt 
ludzi, którzy go od watażki przedzielili, zaczem 
bitwa zawiązała się zacięta. Ale zmorzony pułk 
wojewodzin począł się już uginać pod przemocą 
zaporozką, cofać i mieszać się, gdy pan Krzysztof 
podsędek bracławski i pan Aksak ze świeżemi 
chorągwiami nadbiegli. Wprawdzie i nowe pułki 
zaporozkie ruszyły w tej chwili do boju, ale prze- 
cie poniżej stał jeszeze książę z dragonami Ba- 
ranowskiego i husaryą pana Skrzetuskiego, którzy 
dotychczas nie brali w potrzebie udziału. 
Zawrzała więc na nowo krwawą rzeźba, a tym- 
czasem mrok już zapadał. Leez pożar ogarnął 
skrajne domy miasta. Luna oswiecila pobojowi- 


P. Adam Sapieha pomija wywódy o urzędni- 
kach, a lubiąc przedewszystkiem prawdę, za nią 
się ujmuje. Poseł Siczyński wspomniał o komite- 
cie i nazwał go partyjnym. Otóż jako członek 
właśnie tego komitetu, musi przeciw temu zapro- 
testować. Komitet nie stawiał kandydatów partyj- 
nych, ale/tych, których życzyli sobie bądź) sami 
wyborcy, bądź ludzi znanych i uznanych Za naj- 


odpowiedniejszych. Nie kierowano się jednak stron- 


niczością, czego najlepszym dowodem lista zapel- 


niona tak Polakami, jak Żydami i Rusinami. Ze 
zaś wybierano z pewnych tylko stronnictw, że 
mianowicie pominięto, jak zawsze, jedną frakcyę 
ruską, to i pierwej zawsze tak było i zawsze się 
usilnie w tym kierunku działało. Nie ze wszy- 
stkich stronnietw wybierano, ale uważano, by wy- 
chodzili ludzie prawi, zdolni i pracowici... wszy- 
stkich stanów. Nazwanie komitetu stronniczym, 
a choćby nawet polskim, jest co najmniej nie- 
zgodne z prawdą! Słowa te,wypowiedziane z wer- 
wą, wywołały żywy poklask w Izbie. Po zamknięciu 
dyskusyi, kończą: poseł Leniński dłuższą prze- 


mową pełną narzekań... Czemże my jesteśmy, my” 


dziewięciu z poza komitetu? pyta mowca. Więc 
nie jesteśmy Rusinami?... a jednak słońce jedna- 
kowo nad nami świeci... Jesteśmy równie dobry- 
mi patcyotami, kochamy kraj. Bolą więc "posła 
słowa księcia Sapiehy. Nie zgrzeszyliśmy ani 
przeciw krajowi, ani przeciw Polsce. Może jest 


między nami nieporozumienie, ale nie więcej. To 


też głos nasz powinien być usłuchany, a na kwe- 


styę ruską, gdy się inaczej będzie zapatrywać, | 


znajdzie się z pewnością więcej Rusinów, aniżeli 
ich posiada owo wybrane przez księcia Sapiehę 
stronnietwo. / A 

P. Golejewski dziwi się, że mowca widzi 


w sejmie tylko 9 Rusinów. Jest ich więcej, a ró- | 


¿nia się tylko wyznaniem. Gnębić zaś nikt niko- 
go nie chce, a choć tu i owdzie działy się bez- 
wątpienia naduzycia przy wyborach, nie jest to 
przecież winą Sejmu. Ubolewania więc te 1 la- 
menta są niepotrzebne! W końcu zabiera głos 
referent Pietruski i zbija wszystkie twier- 
dzenia p. Antoniewieza, dotyczące wyboru posła 


Góreckiego. Z dowodami w ręku uzasadnia poseł 


że fakta cytowane bądź nie miały miejsca, bądź 


zostały uwzględnione, a p. Antoniewicz pomimo 


długiej mowy nie wykazał żadnej ważnej niele- 
galności wyboru. 
Przechodząc zaś do kompetencyi starostów 
w posłowaniu, zapytuje mówca, czy e. k. profo- 
sor Antoniewicz, urzędnik — tak samo jak c. k. 
starosta — może być posłem? Mówiono już i pi- 
sano o tem wiele, nie sądzi jednak, by starosta 
miał być zawisłym, a profesor niezawisłym. Wra- 


cajac zaś do samej rzeczy, dowodzi, że Wydział - 


zbadal ją skrupulatnie, i przekonał się, iż nawet 
po usunięciu wielu wątpliwych głosów, p. Góre- 
eki został legalnie obrany 5 głosami ponad abso- 
lutną większość. Wnosi zatem zatwierdzenie wy- 
boru. 

Marszałek poddaje pod głosowanie najpierwej 
wniosek pana Siezyńskiego o odroczenie, co też 


Izba uchwala. Przeciw wnioskowi odroczenia gło-- 


sował cały klub konserwatystów. 
Po zatwierdzeniu reszty wyborów, Marszałek 
wzywa komisye, by się ukonstytuowały jaknajprę- 
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sko, i widać było doskonale obie linie: polską i|w środek walezących i złamać nadwątlone szyki 


kozacką, łamiące się pod górą. Widać było bar- 
wy proporców i nawet twarze. Już też pan Wier- 
szuł, pan Poniatowski i pan Kuszel byli także 
w ogniu i w pracy, bo starłszy czerń, bili się na 
skrzydłach kozackich, które pod ich naciskiem 
poczęły cofać się ku górze. Długa linia walczą- 
cych wygięła się dwoma końcami ku miastu i po- 
częła wyginać się coraz bardziej, bo gdy skrzydła 
polskie awansowały, środek party przez przewa- 
żne siły kozackie, ustępował ku księciu. Poszły 
trzy nowe pułki kozackie, by go rozerwać; ale 
w tej chwili książę pchnął dragonów pana Bara- 
nowskiego i ci pokrzepili siły walczących. 

Przy księciu zóstała sama husarya, zdaleka 
rzekłbyś: bór ciemny, co prosto z pola wyrasta, 
groźna ławiea żelaznych mężów, koni i kopij. Po 
wiew wieczorny szeleścił nad nimi proporcami, 
a oni stali cicho, nie rwąc się bez rozkazu do 
boju, cierpliwi, bo wytrawni i w tylu bitwach do- 
świadczeni i wiedzący, że ich udział krwawy nie 
minie. Między nimi książę w srebrnej zbroi ze 
złotą buławą w ręku, wytężał oczy na bitwę — 
z lewej strony pan Skrzetuski, trochę bowiem na 
końcu stojący. Rękaw, jako porucznik, na ramie- 
niu zawinął, i trzymając w potężnej, gołej do łok: 
cia ręce koncerz zamiast buzdygana, czekał spo- 
kojnie komendy. 

A książę lewą dłonią oczy przeciw pożarowi 
nakrył i patrzył na bitwę: Srodek polskiego pół- 
księżyca obsuwał się zwolna ku niemu, smagany 
przez przemoc, bo nie na długo wsparł go pan 
Baranowski, ten sam, który Niemirów wyciął, 
Widział więc książę jak na dłoni ciężką pracę 
żołnierzy. Wydłużona błyskawica szabel to wzno- 
siła się ponad: czarną linią głów, to nikła w za- 
machach. Konie bez jeźdzców wypadały z tej 
lawy walezących, i rżąe, biegły po równinie z roz- 
wianemi grzywami, na tle pożaru do bestyj pie- 
kielnych podobne. Czasem chorągiew kraśna, po- 
wiewająca nad ciżbą, zapadała nagle w tłum, by 
nie podnieść cię więcej. Ale wzrok księcia biegł 
poza linię walczących, aż na górę ku miastu, gdzie 
na czele-dwóch pułków wybranych stał sam młody 


polskie zupełnie. 

Skoczył nareszcie, biegnąc ze strasznym krzy- 
kiem wprost na dragonów Baranowskiego, ale na 
tę chwilę czekał także i książę. | 
Prowadź! — krzyknął do Skrzetuskiego. 

Skrzetuski koncerz w górę podniósł, i żelazna 
nawała ruszyła naprzód. 

Nie biegli długo, bo linia bojowa zbliżyła się 
do nich znacznie. Dragoni Baranowskiego rozstą- 
pili się z błyskawiczną szybkością w prawo i lewo, 
by przystęp hussaryi do kozaków otworzyć; oni 
zaś runęli przez te wrota całym ciężarem na zwy- 
cięzkie już sotnie Krzywonosowe! ; 

— Jeremi! Jeremi! — zawolali husarze. 

— Jeremi! — powtórzylo cale wojsko. i 

Straszne imię dreszczem. trwogi ścisnęło serca 
Zaporozców. W tej chwili dopiero poznali, iż to 
nie wojewoda kijowski, lecz sam książę dowodzi. 
Zresztą nie mogli oni stawić oporu husaryi, która 
samym swoim ciężarem druzgotała ich tak, jak 
walący się mur druzgoce stojących pod nim ludzi. 
Jedynym ratunkiem dla nich było rozstąpić się 
na obie strony, puścić husaryę przez siebie i z bo- 
ków na nią uderzyć; ale te boki były już pilno- 
wane przez dragonię i przez lekkie chorągwie 
Wierszuła, Kuszla i Poniatowskiego, którzy spę- 
dziwszy skrzydła kozackie, zepchnęli je w śro- 
dek. Teraz postać walki zmieniła się, bo owe lek- 
kie chorągwie utworzyły jakby ulicę, środkiem 


której lecieli w szalonym zapędzie husarzć, gnąc, 
łamiąc, pchając, walge ludzi i konie, a przed nimi 
uciekało z rykiem i wyciem kozactwo ku górze 
i miastu. Gdyby skrzydło Wierszuła zdołało się 
zejść ze skrzydłem Poniatowskiego, byliby oto- 
ezeni i wycięci do szezetu. Wszelako ni Wierszuł, 
ni Poniatowski nie mogli tego dokonać, dla zby- 
tniej nawały uciekających; bili więc tylko z boku, 
aż ręce od .cięć im mdlaly. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Krzywonos, czekając na chwilę, by się rzucić 
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CZAS » Czwartku 20 Września 1888, — | ADE | | 


y ust Mistrza padło słowo, przez nikogo nieprze-| Towarzystwo Przyjaciół Sztuk pięknych we|kapitałów w onej wysepce w braku ulotnionych | obrad nad tą kwestyą. Wybrana komisya do spraw- | blattu sprawi powszechnie zadawalniające i uspa- 


widziane : ; > Lwowie, adres. stu morgów nienadowskiego błonia. dzania rug wyborczych referować będzie na na- | kajające wrażenie. : é , 
| Obraz, który naród posiadać pragnął, darował] Młodzież kształcąca się w wyższych zakładach| Podziwiam zręczność korespondenta w gładkim stępnem posiedzeniu 22go b. m. o wyborach wię-| Berno 19 września. | Na wezorajszem posie- 
= Mistrz do Watykanu. naukowych w Petersburgu, adres w księdze o-|przerzucaniu stoma morgami ziemi tędy i owędy, | kszych posiadłości; nam się zdaje, że bez kwe-|dzeniu komisyi rady miejskiej ogłoszono telegra- 


styi hr. Thurn zupełnie taktownie sobie w tej|ficzne polecenie ministerstwa oświecenia, podług 
sprawie postąpił. którego druga czeska ludowa szkoła miejska ma 
Sejm górno-austryacki otwarty został dłuższą |być natychmiast otworzoną. pets 

mową przez Dra Eignera. Po przedstawieniu pro Berlin 19 września. Utrzymują, że Kurya po- 
gramu całej pracy, mającej być załatwioną, po-|rwszyła tu znów formalnie kwestyę ułaskawiania 
łożył mówca nacisk na ważność rozwiązania róż- wydalonych biskupów, oświadczając, że dobrodziej- 
nych kwestyj na polu narodowem, socyalnem i|stwa z udzielenia dyspens dadzą się tylko wtedy 
ekonomicznem. Byłoby dobrze, gdyby w przyszło- | urzeczywistnić, jeżeli organa kościelne zajmą się 
ści kwestye te szczęśliwie rozwiązane zostały, tem |ich wykonaniem. ; ; A A 
bardziej, że wszystkie wypadki, które się w mo-| Bukareszt 19 września, W Moldawie krążą 
narchii zdarzają, wpływ także mają i na ten kraj. |ajenci rosyjscy, którzy rozsiewają wieści, iż król 
Dalej wspomina mówca o wypadkach w Trans-|i Bratiano sprzedali Dunaj Austryi, podburzają 
litawii, gdzie część ludności, prowadzonej mylnemj |lud do urządzenia demonstracyi przeciw panują- 
drogami, wykonała zamachy na życie i własność | cemu systemowi. Opozycya przygotowuje meeting, 
swych współobywateli i zbuntowała się przeciwko |mający zaprotestować przeciw zbliżeniu się Ru- 
władzy rządowej, i porównywa stosunki tamtej- | munii do Niemiec i Austro- Węgier. Rząd tutej- 
sze ze stosunkami w Górnej Austryi, gdzie lu-|szy zwrócił całą uwagę na tę agitacye. 


dność wskutek kilkusetletniej kultury niemieckiej 
Telegramy biura koresp. 


W pierwszej chwili na tę wieść niespodziewaną | prawnej. - 
zawahał się Komitet, zawahali składkujący — bo Teka adresów od młodzieży Polskiej, z różnych 
zdawało się, że cel składki narodowej chybiony, | szkół i wyższych zakładów naukowych z poza gra- 
i że ją dawcom zwrócić, lub inne przeznaczenie | nie Polski. 
nadać jaj wypadnie. Dyrektor Muzeum techniczno - przemysłowego 

I Komitetowi i składkującym za] serce ścisnął|w Krakowie, adres. 

- pa myśl, — że arcydzieło to nie zostanie pośród| Rodacy zamieszkali w Botosanii w Rumunii, 
nas, i w obce przejść ma ręce. Ale żal ten prze- | adres. 

minął rychło wobec wspaniałości ofiary Mistrza | Henryk Siemiradzki, adres z Rzymu, z podpi- 

i wobec myśli Jego politycznie doniosłej: „że|sami wszystkich Polaków artystów tam mieszka- 

tam z wyżyn Watykanu „Sobieski* przypominać jących, przysłał takowy na ręce p. Juliusza Kos- 
_ będzie wszem ludom chrześciańskim, zasługi Na: |saka, ale takowy już po uroczystości doszedł rąk 

rodu Polskiego i doznaną później odtychże ludów | Mistrza. 

niewdzięczność. * — 

Oceniając z jednej strony głębokość tej myśli kad ; u 
_ jświetność tego czynu Matejki == y drigiej R Od Administracyi n Czasu,“ 
| ny uczuł Komitet dotkliwie, całą przykrość polo-| Ht- Jadwiga z hr. Krasickich Weissenwolff, 
żenia swojego wobec kraju, i odpowiedzialność, |Przesłała na ręce Redakeyi 25 złr. na Wetera- 
jaka spadła nań ciężarem podwójnym, za grosz | OW Z 1831 r. i 25 złr. na zubożałą rodzinę szla- 

ubliczny z zaufaniem na jego wezwanie płynący. checką, które to kwoty doszły już swego prze- 
= Zmienić celu składki bez upoważnienia daw- |?Naezenia. © 

ców — nie poważyłby się Komitet nigdy! Ale zo- | === asa NAAA 

stawić znowu rozstrzygnięcie tej kwestyi ofiaro- oar: Rey AE CE 
daweom samym — znaczyłoby tyle: co rozerwać Gospodarstwo handel I przemyst. 
solidarność narodową zamanifestowaną tak pięknie, SZ 
zniweczyć kilkomiesięczną pracę łączną, podjętą 
„takim zapałem; i rozprószyć na atomy i roz- 
szarpać na tysiąc celów różnych, poważny zgro- 
_ madzony już fundusz. 

_ Komitet nie widział wyjścia innego, i z wolą 
ogółu i z powagą własną zgodnego: jak ożywić 

pierwotny, chwilowo upadły cel... Z prośbą w tym RE 

kierunku do Matejki się zwrócił... A niniejszem Wiedeń 18 września. 

wyraz wdzięczności serdecznej Mu składa za wy-| > Okowita. Na naszem targowisku towar go- 
słachanie tej prośby. towy notowano dziś tylko nominalnie bez zmiany 

Mamy już przyrzeczenie Mistrza : że dla Muze-|P° 35:25 złr., na „październik stawały transakcye 
um Narodowego wykona obraz, niemniejszej hi-|P0 34°50 złr., na listopad-grudzień po 32:75 złr. 
storycznej doniosłości i niemniejszych rozmiarów,| Feszt, 17g0 wrześ.: 34*——34:50 złr. — Wro- 
jak tamten. któregośmy pragnęli. claw, 17go wrześ.: na wrzes. 50:50 mrk., na paźdz. 

Więc cel składek, jaki był, trwa! A Komitet |51— mrk,—Szezecin, 17go wrześ.: w miej- 
do uzupełnienia ich, najgoręcej wszystkich ziom- |59u 51:80 mrk., na wrzesień 51:80 mrk., na wrze- 
ków zaprasza. sień-październik 51*— mrk., na kwiecień-maj 50:— 
_ Uważając grosz publiczny powierzony za świę- mrk.— B erlin 17go wrześ.: w miejsou 52:90 mrk., 

tość — ścisłą kontrolę nad nim na konieczność — | 18 wrzesień 53°60 mrk, na wrzesień - październik 
a nazwiska i cyfry za arkuszach składkowych |52— mrk., na kwiecień-maj 51:50 mrk.— Paryż, 


jakoby piłką; sto morgów ziemi mniej lub więcej, 
to nie bagatela, bo to dobry folwarczek przed- 
stawia, a nasz San górski, chociaż nieuregulowa 
ny i fantastyczne sobie kierunki nieraz obiera, je- 
dnakże nie godzien taką przestrzeń choćby w po- 
dwójne ramiona objąć. 

Rzecz, co do przestrzeni, dodanej lub ujętej 
nadbrzeżnym Nienadowskim i Ruskowiejskim grun- 
tom, ma się następująco: Fatalna wyspa ma ob- 
jętości zaledwo czterdzieści morgów, z których 
wydzielono włościanom Ruskowiejskim 2'/, mor- 
ga, resztę zaś oddano w posiadanie dworowi Nie- 
nadowskiemu. Błonia Nienadowskie straciły w kie- 
runku zachodnim przez usuwanie się brzegów 
w latach od 1852 do 1883, co najwięcej do dwu- 
dziestu morgów, które częścią na wschodzie po 
łudniowej części wyspy osiadły, częścią przeciw- 
legły stały ląd Ruskowiejski w kierunku wscho- 
dnio-południowym powiększyły, a częścią prąd 
wody uniósł, od południowej zaś strony, o jakie 
dwadzieścia lub więcej morgów przez alluvium 
powiększonemi zostały. Zaś błonia Ruskowiejskie 
utraciły od wschodu czterdzieści morgów, z któ- 
rych się sporna wyspa utworzyła, a resztę nowe 
koryto Sanu zalało, a od północy do piętnastu 
morgów, któremi terytoryum Nienadowskie powię- 
kszone zostało, a więc błonia Ruskowiejskie u- 
traciły przeszło pręćdziesiąt morgów w kierunku 
wschodnim i północnym, co śmiało wyznać mo- 
żna, bowiem Towarzystwo kredytowe na rusty- 
kalne posiadłości pożyczki nie udziela, a wieść 
o Bankach włościańskich do zacofanego tego za- 
kątka na szczęście nie doszła. 

Może być w powyższem zestawieniu różnica o 
kilka morgów mniej lub więcej, byłaby ona jednak 
mało znaczącą w porównaniu egzageracyi cyfr, 
w poprzedzającej korespondencyi umieszczonych. 

Niemając w sprawie własności wyspy, o której 
się polemika w dziennikach toczy, żadnego oso- 
bistego interesu, nie mogę być posądzoną o par- 
cyalność w przytoczeniu powyżej wykazanych te- 
rytoryalnych stosunków, a będąc właścicielką ob- 
szaru dworskiego Ruskiejwsi, a od blisko pół 
wieku naocznym świadkiem zmian nadbrzeżnych 
posiadłości Nienadowskiego dworu, jako też i 
moich kmiotków, przysłuża raczej mnie prawo 
zdanie moje w tym względzie stanowczo utrzy- 
mywaé, aniżeli korespondentowi od lat kilku do- 
piero w dalszym majątku tej okolicy zamieszka- 
łemu, a którego stosunki owe zapewne do nej- 
bliższej przyszłości zupełnie nie obchodziły. 

Co do drugiej części korespondeneyi nie naru- 
szam jej dzisiaj, zachowująe sobie sprostowanie 
przytoczonych w niej faktów do rozprawy kar- 
nej, o której korespondent wspomina. 

Jadwiga z Krasickich Weissenwolf. . 


wiernie się trzyma prawa i sprawiedliwości. 
Zaburzenia w Kroacyi zdają się być zupełnie 
przytłumione przez władzę wojskową. Wszystkie 
doniesienia dzisiejsze przynajmniej, zgadzają się| Berlin 19 września. W odpowiedzi na różne 
na to, że należy uważać rokosz za skończony. — | doniesienia oświadcza Nord. Allg. Ztg , ze Sehloe- 
Dochodzą nas też wiadomości, jak się teraz, sko-|zer nie przyspieszył odjazdu do Rzymu; odjechał 
ro wojsko swą powinność zrobiło, zapatrują w Pe- zaś, ponieważ urlop jego upłynął. Przed wyja- 
szcie na załatwienie tak zwanej kwestyi herbó- |zdem wysłał Schloezer zapytanie do Gastein, czy 
wej. Podług Pester Lloyda, zażąda p. Tisza od} kanclerz pragnie z nim pomówić, na co Bismark 
Rady państwa , upoważnienia tylko dla rządu, dolz urzędową grzecznością, potwierdzająco odpo- 
działania podług własnej inicyatywy, chociażby |wiedział. Wskutek małego zboczenia, powrót 
i nawet dotychczasowy modus miał trwać dalej. | Schloezera do Rzymu nie został przyspieszony, 
A zatem rząd węgierski opiera się na następują-|ale owszem opóźnił się o 24 godzin. 
cych trzech zdaniach: 1) zasadniczo nie istnieje] Paryż 19 września. Waddington był obecnym 
wcale kwestya zmienienia napisów na tarczach wczoraj na konferencyi Ferrego z margr. Tseng. 
herbowych; że napisy te tylko w węgierskim ję-| Dzienniki przypuszczają, że w razie dymisyi p. 
zyku są usprawiedliwione, to nie podlega żadnej | Challemel-Lacour, Waddington zostałby znów za- 
dyskusyi; 2) wyłączną jest rzeczą rządu zadecy- | mianowany ministrem spraw zagranicznych. 
dować, czy węgierskie napisy mają być umieszezo- Paryż 19 września. Telegram wystosowany 
ne, dlatego też sprawa ta należy wyłącznie przed|z Hanoi do ministra marynarki donosi, że wiado- 
forum sejmu węgierskiego; 3) zastrzegając sobie|mość o przybyciu posiłków, sprawiła tam korzy” 
prawo do postępowania podług powyższych zasad, |stne wrażenie. Telegram ten dodaje, że Bouet 
gotowy jest rząd chwilowo zrobić Kroatom to u-|otrzymał dymisyę. Minister marynarki zatelegra- 
stępstwo, że zrzeka się aż do dalszego, użycia|fował zaraz do Hong-Kong i Saigon, żądając do- 
prawa do umieszczenia węgierskich napisów. —|kładnych wyjaśnień co do odjazdu Boueta. 


Wroclaw. Placono pszenice za 100 kilo 
po 20:30 marek (11 złr. 88 cent.); — Żyto za 
100 kilo po 16:20 marek (9 zlr. 48 ent.); owies 
za 100 kilo po 13:20 marek (7 zł. 72 cent.); — 
rzepak za 100 kilo 31:20 mark. (18 złr. 25 ent.). 
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we, jak wiadomo, zupetnie z odrebnego stanowi- Tseng obradowali nad memoryalem wypracowa- 
ska, i twierdzi stanowczo, że umieszezenie węgier- nym przez Ferrego w porozumieniu z Challemel- 
skich napisów nie zgadza się z prawem, że więe| Lacour. Ferry udać się ma do gór Jura w celu 
rząd węgierski nadużył prawa i że powinien byé|naradzenia się z Grevym, i ząbawi tam dwa dni. 
pociągnięty do odpowiedzialności w sejmie wę-| Paryż 19 września. Temps przyznaje, że mię- 
gierskim. Decyzya więc wspólna obu partyom, 
należy przed forum sejmu węgierskiego — a że|nieporozumienia, których następstwa są bardzo 
w podobnych razach ustają między Madziarami szkodliwe, i wyciąga ztąd wniosek, iż konieczną 
wszelkie sprzeczności i wszystkie partye się łą-|jest rzeczą, aby władzę skupić w jednej ręce. 
czą, wydawałoby się więc, że Kroaci nie maja} Rzym 19 września. Moniteur de Rome po- 
najmniejszej szansy przeprowadzenia swoich żą-|twierdza wczorajsze doniesienie Germanii w ca- 
dań w zasadniczych kwestyach i że zupełnie są|łej osnowie, oświadczając, że nieprawdą jest, ja- 
oddani na łup tak znacznej większości madziar- | koby Papież zgodził się na ostatnią kościelno-po- 
skiej. Widzimy więc, że się położenie nie pole- lityezng ustawę. 

pszyło, mimoto mamy nadzieję, że kryzys kroa-| Londyn 19 września. Biuro Reutera donosi 
cko-węgierska szczęśliwie się zakończy ku ogól-|z Nowego Jorku: Minister spraw zagranicznych 
nemu zadowoleniu. Wzmianka Pester Lloyda, któ-| królestwa Hawaii (na wyspach Sandwich), wysłał 
ra oburza partyę niemiecko -liberalną, uprawnia|do Londynu, Paryża i Waszyngtonu protest prze- 
nas do tej nadziei. — Oto, eo pisze pomieniony |ciw aneksyi mocarstw zagranieznych na Oceanie 
dziennik: „P. Tisza nigdy nie skłoni się do tego, spokojnym. 

chociaż mu to z pewnej strony usilnie zalecają,| Madryt 19 września. Dzienniki donoszą je- 
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Ostatnie wiadomości. 


Piszą nam z Wiednia pod d. 18 września: 
Taktowny sposób zachowania się Sejmu galicyj- 
skiego względem Rusinów rozbroił zupełnie przeci- 


NADESŁANE, 


RAKÓW, naznacza Komitet do dnia 1-go listopa- 
da b. r. 


- W zastępstwie Przewodniczącego, 


i JW. Pana Marszałka Zyblikiewicza air : wników polskiego żywiołu, zasługuje więc- zejaby uważać Kroatów za przeciwników Wegröw,ldnomyälnie, że Sagasta otrzyma polecenie utwo- 
KA Artur Potocki. Ruskawieś nad Sanem 5 września. wszechmiar i znalazł też ogólne uznanie. Wybór|owszem traktować ich będzie jak przyjaciół, z któ- a nowego gabinetu, po powrocie króla. 
Sekretarz: Qui dit trop ne dit rien. Sądzę, że korespon- |Siengalewicza na sekretarza, a deputowanego Ka-|rymi należy się porozumieć co do zaszłych różnie Petersburg 19 września. Tołstoj powrócił 


_ Kazimierz Langie. szewki na kwestora, chociaż tak mała liczba Ru- 
sinów zasiada w Sejmie, dowodzi, że większość 
Sejmu galie. przejęta jest szczerą chęcią uwzglę- 
dnienia, o ile tylko się da, narodu rusińskiego, i 
PRA też liczyć na to, że jak Rin u- 
względniono żądania Rusinów w kwestyach zasa- « 
dniezych, tak też uzasadnione ich życzenia i wy- Telegramy własne „Czasu. 
magania we wszystkich kwestyach materyalnych 
znajdą poparcie. Skoro rzeczy tak się mają, to 
liberały niemiecey nie doczekają się pewnie ża- 
dnych scen gwałtownych, których z takiem upra- 
gnieniem wyglądali w Sejmie lwowskim, i nie po- 
winny się ziścić ich przewidywania, że reprezen- 
tanci narodu rusińskiego opuszczą Izbę sejmową 
i usuną się dobrowolnie, skoroby się byli prze- 
konali, że nie zdołają przeprowadzić swoich żą- 
dań i uiścić się z nałożonego im przez swoich 
mandataryuszów obowiązku. 

Sejmy kraiński i górno-austryacki rozpoczęły 
już obrady. Na pierwszej sesyi Sejmu w Lublanie 
miało miejsce zajście dość interesujące. Przeciw 
wyborom odbytym 15go czerwca w większych po- 


dencya z Przemyskiego, umieszczona w kronice 
a Mi en nn Nr 199 er Ner. zawiera z umysłu tak fałszy- 
; =; we terytoryalne szczegóły, aby wywołać sprosto- 

R ; Dary dla mistrza Matejki , |wanie tychże. Jest = dla auth zadanie Et la- 
dlożone i ofiarowane Mu w dniu Jego Jubi- twe, gdyż ogranicza się tylko na zwróceniu uwa- 
buszu na Wawelu , dnia 13 września. gi czytelnika na sprzeczności nielogiczne, zawar- 
A te w korespondencyi z 1 września. P. Jan Jocz, 
a i autor tejże, wzmiankuje na wstępie o wysepce, 
0 Rada m. Krakowa, bogato w aksamit oprawny, uformowanej przez obrywanie się brzegów błonia 
4 na pargaminie drukowany adres, z podpisami | Ruskowiejskiego z jednej, a Nienadowskiego z dru- 
szystkich członków Rady. giej strony, raptem jednak spogląda na ową wy- 
Towarzystwo krakówskie wzajemnej pomocy ar- sepkę przez powiększające szkła i nadaje jej 
stów, przepysznie wykonaną srebrną palmę ze rozmiary olbrzymie, bo przestrzeni stumorgowej, 
otemi liściami i odpowiedni adres. dzieli ją potem na dwie części, dworowi Nlena- 
i Profesorowie szkoły sztuk pięknych, album z fo- | dowskiemu przyznając własność trzydziestn kilku, 
bografiami swemi, przy dołączeniu odpowiedniego |a włościanom Ruskowiejskim czterdziestu prze- 
Adresu, szło morgów, więc mamy dopiero siedmdziesiąt 
Malarze polscy, album własnoręcznych rysun-|kilka morgów tej wysepki uwidocznionych. Cóż 
tów, miniatur, akwarell; na aksamitnej pąsowej |z resztą, pozostałą od stu morgów myśli kores- 
oprawie błyszczała srebrna palestra, a na niej |ponoent uczynić ? Dalej perspektywę w przeciwną 
BWiazda złota, stronę obróciwszy, spogląda korespondent pomniej- 
, Polacy artyści z Monachium i uczniowie Aka- |szającą przedmioty stroną tejże, na błonia zacho- 
"EMI monachijskiej, album swych własnoręcznych | dniej części Nienadowy, które tak bardzo w ten 
'ysunków, akwarell i obrazków. sposób zmalaly, ze korespondent uwaza w nich 
$ Księga wielka, obejmująca krocie podpisów, pod | ubytek aż stu morgowy !!! Ho! ho! ho! sto morgów 
Manym adresem zbierana w Polsce całej. ziemi Nienadowskim błoniom ubyło, a ileż jej więc 
„ Koto artystyezno-literackie w Krakowie, ozdo-; zostało? Niechże korespondent tak ubytku tego 
lny na pargaminie wykonany dyplom honorowy.|nie głosi, bo się Towarzystwo kredytowe nasze 
„odzież wszechnicy i politechniki lwowskiej |zalęknie i gotowe i ono do tej sprawy wyspowej 
log, sig wmieszaó i poszukiwaé gwaraneyi dla swych 


zdań, ato z pewnością jest najlepsza droga, ażeby|z urlopu i objął napowrót urząd ministra spraw 
usunąć istniejące nieporozumienie,“ wewnętrznych. 

Petersburg 19 września. Car udzielił mini- 
strowi wojny Wannowskiemu bardzo łaskawym 
reskryptem z dnia 5go b. m. order Aleksandra 
Newskiego. : 


== === === 
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ht 
Kursa— Wiedeń 19 września 2 godzina 
Lwow 19 września. Koło polskie obradować]30 m. popoł. Renta papierowa 78:30, — 5°/, Renta 
dziś będzie nad sprawą budżetową. Chodzi o to,|papier. nieopodat. 93:— Renta srebrna 78:60, — 
aby już w komisyach pamiętać o potrzebie jak| Renta złota 99:85. — 6%, Renta złota węgierska 
największej oszezędności. Uchwała w sprawie wy-|119'40. — 4%, Renta złota węgierska 87 50. —— 
boru starosty Goreckiego, jest niekorzystnie dla {Losy z r. 1860 13275. — cye Banku Austr. 
większości komentowana. Starosta Gorecki nie-| Weg. 835—  Akcye kredyt. 294:80. — Londyn 
tylko nie wysuwał sam swej kandydatury, leczj 119 90. — Napoleony 9'50—. — Lombardy 152:— 
owszem chciał się koniecznie usunąć i uległ do-|Losy roku 1864 167:75. — Akcye kolei Karola 
piero ponownym przedstawieniom. Ludwika 293:50 — Akcye kolei Lwowsko -Czer- 
Wieden 19 września. Fremdenblatt rozwodzi |niowieck. 167:25. — Akcye kolei weg.-póln.-wsch. 
się ponownie półurzędownie nad rewelacyami | 15650. — Obligacye indemn. galicyjs. 98:75 —. 
Dziennika Poznańskiego i Kuryera Poznańskiego; | Losy prem. węgiersk. 113 50.— Akcye kolei Ko- 
protestuje przeciw nim, oświadczając, że w Wie-|szycko-Bogum. 145°—.— Akcye kolei półn.-zach. 
7 dniu nie-ma ani śladu podobnych fantazyj. Za-|anstr. 195°75.— 6°, Listy zast. hipot. 102°—. — 
siadłościach założono protest ze strony Sloweñ-|przeczenie to powitane będzie zapewne z rado-|6*/, Listy zastaw. galic. Zakładu kredyt. Ziemsk, 
ców. Hr. Thurn, którego także sprawa ta doty-|seig; żałować tylko należy, że Fremdenblatt ill. A. 102—— Akcye kolei Siedmiogro. 163:50. 
czy, nie chciał przewodniczyć podczas obrad nad] N. Fr. Pr. nie opierają się na tekscie tych rewe-| Marki 58:55. — Ruble 118:—. — ty 5:68, 
nią i wotował za odroczeniem całej sprawy; de-|lacyj, ale na niedokładnej i fałszywej depeszy | Srebro —'—. — Akcye Anglo-Bank —*—. 
putowani słoweńscy jednakże żądali, ażeby staro-|z Berlina; z tego też powodu zarzucają fałsz or- 
sta jeneralny nie ustępował, a zgromadzenie za-|ganom polskim, które tylko przedmiotowo nie 
decydowało, mimo ponownego protestu ze strony|swoją własną, ale z francuskich dzienników rela- 
hr. Thurna, ażeby natychmiast przystąpiono do|cyę i informacyę podały. Zaprzeczenie Fremden- 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowskć. 


| płacą | żądają Wiedeń 18 wrześ. 
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Kroacka partya narodowa zapatruje się na tę spra-| Paryż 19 września. Temps pisze, że Ferry i . 


dzy władzami fcancuskiemi w Tonkinie istnieją 


ATE 


5 
e 
= 


4 


4 


4 pól 
„Królowa Polski 
Fotografia z obrazu p. Jana Styki, ofiaro- 
wanego przez artystę Katedrze na Wawelu 
(Najśw. Panna siedzi na tronie Anny Ja- 
giellonki, w kaplicy Zygmuntowskiej, a u 
-Stóp Jej wszystkie stany hołd Jej oddają. 
Po za Nią świeci nasz orzeł biały) 


wyszła świeżo nakładem 
KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 
Dra Władysława Milkowskiego 


W KRAKOWIE (2230-1 5) 
(ulica św. Anny Nr. 2), 


w trzech formatach po 80 cent., po 
3 złe. i po ð Zar. w. a. 
Proszę usilnie o wesołą piosnkę, 
która ma żal ukoić i o możność dal- 
szej korespondencji. 
(2225) Teodor. 


Wise 


w średnim wieku, mogąca sie 
Osoba wykazać chlubnemi świadectwa- 
mi — poszukuje miejsca jako gospodyni. — 
Łaskawe oferty pod liter. A. J. w Krako- 
wie, ul. Kurniki 2. (2229) 


a | 


Do Biura mego poszukuję 


praktykanta. 


(2177) ADOLF SCHERER | 
w Krakowie, ul. Mikolajska L. 5. 


(allemande) désire se 


Institutrice placer dans une famille 


noble ou bourg. Bonnes références. Adresse: 
A. Z. poste restante Wojnicz. (2228) 


Do Biura budowniczego miejskie- 
go w Tarnowie, poszukuje sie 
uzdolnionego (2176-1-3) 


technika. 
Wynagrodzenie wedlug umowy. 


K. Politynski, 
budowniczy miejski w Tarnowie. 


OGRÓD HANDLOWY 
JalióbaTenglera 


w Krakowie, ulica Karmelicka 52, 


otrzymał wielki wybór holenderskich ce- 
bulek kwiatowych, jakoto: hiacyntów, tu- 
lipanów, krokusów, narcyzów it. p. 

W tymże ogrodzie przy nadchodzącej 
jesieni, jako stosownej porze do zakłada- 
nia ogrodów, dostać można wszelkich o- 
wocowych drzewek w dobrych gatunkach, 
także akacyj, kasztanów i wszelkiego ro- 
dzaju drzewek i krzewów parkowych. 

Zamówienia uskutecznia się jaknajaku- 
ratniej i .po cenach umiarkowanych — za- 
miejscowe za zaliczką pocztową. (2226-1-8) 


sza 


Codziennie y 
około 250 najszlachetniejszych krajowych 
i zagranicznych gatunków Chassellas 
i Muscat, rozsyła. w koszykach po 5 kilo 
opłatnie do każdej stacyi po- 
cztowej w Austryi - Wegrzech 
po 45 e. za kilo (2227-1-3) 


A. Stark w B. Gsaba w Węgrzech. 


SKŁAD Bi 


pod godłem (2097-12-14. . 


DIANA © 


w Krakowie, ul.: Sławkowska Nr. 7, 
sprzedaje bron palną do polowania, wia- 
snej obrony, pokojową it: d. Naboje 
próżne oraz gotowe wszelkich systemów i inne 
przedmioty w obrąb myślistwa i własnej obrony 
wchodzące. Towar dobry, ceny przystępne. 


IMAN 


najlepszy uznany Środek 


śluzotokowi 
u MeZzczyzm 


i upławom u kobiet, | 


| ściśle wedle lekarskich przepisów przyrzą- | 
dzony.preparat, leczy bez wstrzyki- pi 
wania, bez bólu i bez następnych 
— chorób, świeżo powstałe 
Y y „U 

> A gruntowmie i odpowie- W 
rj dnio szybko, 


$ lub kobiet, które jest do | 


broszurą i biletem upoważniającym do je- 


MODELE PARYSKIE. 


„jak bardzo zastarzałe W 


Wyrażnie Hi 
. należy żądać Dr. Hariman- kl 
na Auxilium dla mężczyzn | 


nabycia wraz z pouczająca W 


kawaler, mogący się 
wykazać chlubnemi 


Ogrodnik 


świadectwami, z główniejszych ogrodów, poszu- |. 


kuje odpowiedniej posady. Oferty pod lit. A WD. 
poste restante Kraków. (2205-3-3) 


Wdowa 


probostwie lub we dworze. Listy pod liter. 
A. B. poste restante Kraków. (2211-3-3) 


zyczy sobie objaé 


I MODELE PARYSKIE. 
zym mod 


| Maga 
ALEKSANDRY. ZAMOYSKIEJ 


w Krakowie, Rynek, Sukiennice L. 19, 
poleca 


wielki wybór najnow. kapeluszy 
damskich, piór strusich i fanta- 


zyjnych oraz kwiatów paryskich 
po bardzo przystępnych cenach. 


Magazyn poleca również własną pracownia 
sukien i okryć damskich pod kierunkiem 
pierwszorzednych specyalistek zostającą i 
przyjmuje wszelkie zamówienia w zakres 
toalety damskiej wchodzące. (2187-10-12) | 


l TIVSAUVd ATAJOW I 


tosunki familijne zmuszają mnie do 
wypuszczenia w dzierżawę moje g0- 
spodarstwo gruntowe, przeto życzyłbym 
sobie objąć posadę ekonoma lub le- 
śniczego od 1go listopada b. r. Swia- 
dectwa na żądanie przedłożę. — Łaskawe 
oferty pod lit. S. N. poste rest. Gorlice. 
(2206 4-5) 


Odznaczono na wszystkich wystaw. powsz. 


ces. król. 


fabryki: w Schónfeld, 
Lobositz, Lublanie, 


Wiedniu 
me proszek 
A > czokoladowy 
cukierki, 

OWOCE 
CUKRZONE, 
czokolade, 
(403-3-) kompoty, 


Sktad w Wiedniu, Kärntnerstrasse 43; 


¡A Pradze, Herreng.; Budapeszcie, Kroneng. ; 


Linzu, Landstrasse; Tryescie, Via valdirivo 
14; Berlinie, Friedrstr.; Eger, Am Platz. Do 
nabycia we wszyst. więk. handl. korzen. i tak. 


e UREA ORENSE 


Vóslauskie winogrona kuracyj. 


rozsyłam w 5 ke pocztowych koszykach opłatnie 
z opakowaniem za poprzedniem nadesłaniem 2 złr. 
60 cent. 

Przy zakupnie 10 koszyków EE bez- 
płatnie. 

Własnego chown czerwone i białe wina, wiel- 
ka butelka 50 i €0 ct. w beczkach hektolitr złr, 
35 i 40 centów. (2129-6-14) 

.. Anton Klein, 
VOSLAU Hochstrasse Nr. 65, 


Mirówcze jaja 


suszone 


za poprzednią ofertą, z próbkami, Kku-| i 
(2130-5-6) | 


pujemy w każdej ilości. . 
Eifler € Co., handel nasion, 
Wieden, III., Hauptstrasse Nr. 17. 


IAN G mora 


ZE EEN ONW TEENS 


TAE 


Na wszystkich: wystawach sróbnemi medalami 


POŁYSKUJĄCE CZERNIDŁO 
Z LAKIERU INDIGO 


najlepszy wyrób tego rodzaju zawsze w jedna- 
kim najlepszym „gatunku A 


z ces. król. uprz. fabryki 


założonej 1848 


Jan Parger w Wiedniu, 


I. Schulerstrasse Nr. 7. 


jest całkiem czarne, daje łatwo trwały 
nie farbujacy piękny połysk i konserwuje 
wierzchnią skórę. 
n Winieta pudełka rejestrowana jest w e. k. 
% |austr. Izbie handlowo -przemysłowej jako znak 
A | ochronny (folio 314 Nr. 1562). Oszukañeze naślado- | 
M | wania tej winiety bedą sadownie ścigane. 
Prócz tego poleca ta fabryka swój doskonały 
połyskujący lakier do kamaszków s, 
MI najlepszy lakier ma skóry i szory do ko- 
J| mi. Główny SkTad lakieru do palonych 
bntów, apretury ma skóry, konserwu- 
Ñ| jace]. angielskiej i rosyjskiej mazi 
Ina skórę, wiedenskiej i berlinskiej 
|| pasty do czyszczemia metali. 


(2126-5 


Św, NO 


AZOTY RIAL E CDE a Aa 


Materye na suknie 


aa 


na jeden ubiór za 

zur. 2,96 z dobrej wełny owczej; za 

8.— z lepszej » 7 7 

» A0*— z pięknej , a x 
„ 12:40 z najlepszej , 

Pledy podróżme po złr. 4, 5 


n 


obowiązek na|4 


HTASXAAVd ATHCON 


ES" 


-6) 


tylko z trwałej dobrej wełny owczej 
dia mężczyzny średniego wzrostu 3 m. 1© cm. 


” 
8 do złr. 12. 


AE Re ete Pete teint Be Be Ment Be Bente Be Ree Be SoG te E 


(ÓW 


" CZAS z Ozwartku 20 Września 1883. urn 


£| Złoty medal 
na wystawie w Wieliczce. 


Bo siewu: 


Poszukuje się od Igo października | 


mieszkania | 


Pszenica banacka po-14 zł. 100 kg. 
) » ezerw.b. was., 13% p n»n » j (057 ¿0 dg 
AR e 5 i e > moraws. biała „ 131/ > składającego się z 2 pokoi i kuchni, E 
Najświętszej Maryi Panny cudownej es A tf Ą » ‘ Oferty pod liter. A. Æ. poste re. E 
na Piasku (1771-185) *_ piaskowego ee SGO Kraków. LAB 


z dóbr Grodkowice, poczta Niepołomice. 
(2051-10-10) 


OGLOSZEN TLE. 


Niniejszem podaję do powszechnej wiadomości, 
iż począwszy od czwartku d. 20 wrze- 
nia b. r. sprzedawane będą w drodze 
publicznej licytacyi 


wszelkie towary modniarskie 


i inne ruchomości do masy konkursowej L. Fin- 
kowej należące, a mianowicie: kapelusze damskie 
zimowe i letnie, wstążki, pióra do kapeluszy, 
materye i innne towary w zakres mody wchodzą- 
ce, tudzież pońszochy, szkarpetki i t. d. 
Publiczna sprzedaż odbywać się będzie w skle- 
pie pod. firma L. Fink na Stradomiu w do- 
mu XX. Wissyonarzy pod Nr. 4 w godzi 
nach od 9ej do 12ej przed południem i od 8.j 
do Gej po południu cedziennie bez przerwy 2 
wyjątkiem świąt i niedziel, powyżej ceny sza 
cunkowej. (2224.-2-2 
O czem chęć kupna mających zawiadamiam. 
Kraków 17 września 1883. 
Adw. Dr. Retinger, zarzadzca masy konkursowej. 


(olejodruki) po cenie 1 ztr., 


dostać można w zakrystyi XX. Karmelitów, oraz w handlu 
pp. Kutrzeby i Murczyńskiego w głównym Rynku, ` 
naprzeciw wieży: ratuszowej. 


a 


Zarząd dóbr Siercza 


o. p. Wieliczka — ma do, sprzedania 30 
korcy pszenicy Banatki z du. | 
giego siewu, poleca ją zatem Sz. Panom 
Obywatelom do siewu, jako najlepszą z 0. | 
beenie znanych gatunków. Cena w miejscu 
10 złr. Łaskawe obstalunki prosi się adre: _ 
sowaé: „Zarząd dóbr: Siereza, ost. pocztą 
Wieliczka”. (2006-3-) 


+ 


W zakrystyi XX. Karmelitów można także nabyć medalików 
z wizerumkiem W. Maryi cudownej na Piasku. 


BEE" Dochód przeznaczony na koszta koronacyi, która odbę- 
dzie się w dniu 8 września 1883 r. "SB 


FABRYKA I SKŁAD 
robót pozłotniczych i rzeźbiarskich 
Aleksandra Krywulta w Krakowie 


przeniesione zostały z domu własnego do domu pod Nr, I, róg 
Rynku i ulicy Floryanskiej, I. piętro (pod Murzynami). 
Polecam obfity zapas ram do premii tegorocznej Jan Ill. "DE 
i sprzedaję takowe po 3 złr. w. a. i wyżej. (1870-18-30) 


Re LAMPY. ær 


Główny skfad przy rogu ulic Szewskiej i Jagiellonskiej 
oraz filie przy ul. Grodzkiej L. 38 i Floryanshiej L. 15 


firmy K. Okon w Krakowie 


zaopatrzone zostały w wielki i rozliczny wybór pięknych lamp salono- 
wych, żyrandoli, świeczników, kinkietów, ampli itp. 
z fabryk wiedeńskich, berlińskich i franeuskich. 
ME NAFTE tylko w najlepszych gatunkach z własnej kopalni 
oraz amerykańską poleca Szan. Publiczności. 
Zamówienia zamiejscowe z akuratnością i bezzwłocznie załatwia. 


FUE” Ceny najtańsze. "BE (2183-4-6) 


NA ANE AEC A WTYK E PETA OMR 


Wi kuracyjna, | 
inogrona Kuracyjne, | 
w najlepszym gatunku, frankońskie, z wa» | 
snych wianie w Baden i Vóslau, w koszykach — 
po 5 kilo rozsyła do Austryi, Wegior i Niemiec 
opłatnie pocztą za nadesł niem lub zaliczką 
2 zer. 50 ct. za każdy 5 hilo koszyk, | 


Christian Steinermann, — 


Vóslau pod Wiedniem. 
(2187-2-5) 


e 


AS -P--P o Bo DD yA M 


Zakład Petritsch 


pensyonat dla panien, szkoła miejska 
8-klasowa, ogródek Fróblowski, kurs 
dalszego kształcenia się, począwszy 
od sierpnia: Wiedeń, VI., Webgasse 
43 (róg Mariahilferstr.). Przewietrzne 
sale szkolne i sypialnie, sala do za- 
baw, ogród z placem na gimnastykę; 
dobry wikt, sumienne wychowanie. 

Nowy rok szkolny rozpoczyna sie. 
w połowie września b. r. Zgłoszenia 
i przyjęcia każdego czasu; progra- 
my darmo. (1661 5 5) 
BSH SoS eso Bn 


Wegiersk. natur. wina górskie 


zpiwnicy A. Famler w Modern pod Presz- 

burgiem w Wegrzech, w beczkach po 25, 50, 
100 1. i więcej. 

1872 r. białe wino stołowe po 40 ct. litr. 


Mój smaczny 


destylat roslinn 


leczy. za poreczeniem wszelkie nawet bardzo, 
starząłe cierpienia żołądka, trawi sluz 
sprawia apetyt, zapobiega tworzeniu Sie kwasó 
i wiatrów. — Podziękowania i świadectwa moż 
każdy przejrzeć. (2122-22-26 
. ©. Wetlą, dawn. M. Rayman, 
aptekarz w Hnzersdorf- Wiedniw 


solitera z głową 


usuwa natychmiast bez poprzedniej kuracyi ib 
bolów środek z apteki C. Wetla w Enzery 
dorf-Wiedniu, dawn. HH. Rayman. 


 ZATWARDZENIU 


zapobiega się i leczy przez użycie 


Pigułek roślinnych CAUTATA | 


Przepisywane przez lekarzy francuskich im 


Se > ++ ooo eo 
be e eo o. ooo 


tr. 
v 


stare wino stoTowe 30 , 
W butelkach po 0:7 litr. 

białe 1872 wino stetowe butelka 50 et. 
1876 BL AR 
ezerwone @fmer (jak Bordeaux) „ Doane 
w skizynixch dobrze zap:kowane po 6, 32, 24, 36, 
butelek. Wa inogrona w kiszykach po 5 kil. 
opłatnie do każdej s'acyi po ztowej po 4 air. 
65 et. za zaliczka. O łaskawe zamów Cala upra- 
sza A. Wemler”s Kellerei, Moderno» 
Ungern.. (2128-2-3) 


wiozonych w pudełeczka kartonowe i aby na 
dej pigułce znajdował się napis Camvsim. 

W Paryżu w aptece Pa Dobaaut; rue Faub 
Denis 144, (1687 

Dostać można w Krakowie w aptekach ip. 
Redyka, J. Trauczyńskiego i K. Wiszniew 
go, — we Lwowie w apteoe p. Z. Ruckera i 
Kaliksta Krzyżanowskiego, — w Poznatiu w al 
Dra Mankiewicza, — w Brodach w aptece p.d 
Kullaka i Franzosa — w Czerniowcach w aptat 
p. Golichowskiego. ; 


1875 25 granicznych od lat 30-tu zawsze z wielkiem po: 
BR i a Em nnn I MARA 7 Ś a = RES modzonten ponieważ składają ae me ZI 
5 ere m | 1878 26) , $lin, niesprawiaja rznięcia ant kolek 1 mogą 8 
EN a Coe zz 1680 A 7 a i É 25 7 i używać jako środek orzeźwiający, oczyszozAjądy 
$ : 1881 „ n n > » 22 » p |krew lub sprawiaigcy przeczyszczenie. ' Me 
BRÜDER WETZLER |... u... eee ae 
a Czerwone Ofner (jak Bordeaux) 55 ct. Ltr. | pigułki Canvsina znajdowały sie we flakonik 


EGER w Czechach. REGENSBURG. 
Przyjmowanie frachiów da przewozów 
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do 
Niemiec, Francyi, Szwajcaryi lub, odwrotnie. 
Nu 


BGA KE 


Pierwsze nagrody È 
3 wielkie srebrne 
medale 


AECE 


| Nagrodą od 

przez ©. k. rząd wyłącz = uprzywilej. wielokrotnie 
re jedynie i` wyłącz. za dobre uznane 
+ Ochrony przeciw przeciągom powietrza do okien i drzwi, 


z bawełny, obciagniete lakierem, w białym, ezerwono-brunatnym i dębowym kolorze. 


medale ~ 


ZN 


A ISS ADORA? 


Kurs Abiturientow 


WIEDEŃSKIEJ AKADEMII HANDLOWEJĄ). 


zsłożonej w r. 18957, Ź 
(Dyplom honorowy wiedeńskiej wystawy powszechnej 1678). 
Wpis na jednoroczny kurs dla abituriontów gimnazyalnych i szkół real- 


li mych na wiedeńskiej akademii handlowej odbędzie się od 26 do 29 września w kan- 
celaryi dyrekcyi akademii. Kurs rozpoczyna się 2 października b. r, a kończy się dnia 15 p 


X Cena za cylindry do okien białe . OPAR JON C1. ENTE RON za metr 5 cent. 8 
rady n m jm , Czerwono-brunatne i dębowe . + +.» «nn 6 5 
i do drzwi białe . . Oy AUR AUDE MEAT OTE 


i SF = »  » ..ezerwono-brunatne i dębowe . . . . . „ SA 
= Na okno średniej wielkości wystarczy zakupić najwyżej za 50 cnt. Zamówienia z prowincyi 
Y tak częściowo jakotoż hurtownie wykonywa się jak ńajspieszniej, a przy zamówieniu uprasza 
| się podać dokładnie ilość okien i drzwi, poczem przysłaną będzie odpowiednia ilość. — 
| Do każdej przesyłki dołącza się zawsze opis użycia, według którego kazdy 
| pravtwierdzié może te ochrony przy oknach i drzwiach tak, że przy zamykaniu lub otwie- 
'raniu nikomu nie przeszkadzają. (2143-1-6) 
Wieden, Holowratring Nr. 12 c. k. nadworny skład fabryczny 


à i d a Fi) lipca 1884 r. Należytość wpisowa 3 zir., za kolegia sto sześćdziesiąt zie. płatne naprzód Hi 
| onej J. POPELARZ, a || o oczągch opłatach U | 
N, zaziębieniu | o.k nadw. dostaw. ochron przeciw przeciągom powiotrza. | paliwa - H Do prayjecia n: zwyczajnego siuchacza nadaje się każdy kandydat, który wykazać i 


się może świadectwem dojrzałości z gimnazynm lub szkoły realnej. Nad- 
zwyczajni słuchacze muszą mieć przynajmniej 17 lat i którzy szkoły średnie zupełnie ukon- MW 
czyli. Nadzwyczaini słuchacze będą tylko przypuszczeni, o ile miejsce zezwoli. Wpis tychże S$ 
odbedzie się d. 29 września. 3 ala 

Bliższej wiadomości zasięgnąć można z programu za r. 1883, który na żądanie się 
przesyła. (1890-3-3) JĄ 


p JE” Założona 1922 r. TĘ | 

Fabryka nici bawełnianych w Breitensee 
WE. Hanauska’s Sohn 

sklad w Wiedniu, VIL, Neubaugasse Nr. 16. 


Wiasne wyroby: bawełniane przędze pończo- 
szkowej roboty, blichowane, nieblichowane, jedno i dwu- 
kolorowe, deseniowe, mieszane i t. p. w pudełkach lub 
w paczkach. (2059-5-16) 

Wena do fastyrgowania dla krawców, 

wełny na kotdry it. p. 

Towary ma sprzedaż: przędza do heklowania, 
wełna włóknista, wełna do petlic, przędza do znaczenia, 
sewing (szkoc. wełna), nici do szycia, nici szpulkowe, 
nici Eigengarn, Unterfaden i t. d. $ 

Przedze z wełny owczej: 2-, 3-, 4- i 8-nit- 
kowa wełna Zefir, wełna mchowa, wełua szkląca, angiel- 
ska mięszana przędza pończoszkówej roboty, Vigognia- 
Pe:uviana, naśladowanie Vigognii, przędza Mohair, wełna 
zwijana Vigognia, wełna na skarpetki, wełna do fastry- 
gowania dla tapicerów, wełna Zefir fantązyjna i t. d. 
Pończochy dla dzieci i kobiet i skaipetki, tudzież ró- 
¿me podobne towary. Cenniki opłatnie. 


Zamówienia 2 prowineyi będą punktualnie wykonane. 
POCIE. lc COLA ROCKA 
gospodarczo-rolniczych 


Wiedeń, w sierpniu 1882 r. Dyrektor akademii: 


Dr. ME. Soandorfer, 
c. k. radca rządowy. 


(GEM Cae, EE O! ae Rae ae E, 
p e e 9 4 a Y f 
3 Niema juz bolu zebów | 

"=. KTO UŻYWA śą cai ci | 
~ Eliksiru do zębów (Elixir dentifrice) 
8 Wielebnych OO. Benedyktynow 


an pochodzacy z opactwa w Soulac (Francya), 
8 wynaleziony w roku 1373 przez przeora PIOTRA BOURSAUD, a wyrabiany obecnie 
i 


l 


przez przeora Dom. Maguellonne. 

Nieporöwnany ten środek do Gzyszczenia i konserwowania zębów, wzmacnia dzią- 
sla, niszczy osad kamienny, chroni od psucia się zebów i wzmacnia emalię takowych. 
Oddechowi przyjemną woń nadaje. Eliksir ten przewyższa dobrocią swoją wszystkie mne 
wody do zebów i dla tego protegowany i używany jest przez wszystkie wyższe towarzy jg 
stwa w świecie. — Cena flaszek: 2 fr, 4 fr i 8 fr, Proszek 2 franki. Pasta 2 franki. 

Agencya główna w BORDEAUX (Francya) Seguin, 3 rue Hnguerie. 


a 


PAR 
Sau 


j W Mrakowie W aptekach PP. Trauczyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego 
g i w magazyn. P. Döning, — we Lwowie w aptece P. Mikolascha — i we wszystkich (0 
kid składach perfum i aptekach. 5 e (1878-4-16) k 


Var a ER en AE zza WEY a E 
Hi e e] 


dostarcza najlepiej i najtaniej — 
pługów stalowych, machin drylowych i sie- 
wników szerokorzutnych, młoGarni kiera- 
towych i ręcznych, garniturów do parowej 


mdocarhi o sile 3 koni, młynków do czysz- 
czenia i krajaczów karmy. (1795-21-28) 


Poręczenie na jeden rok. 


Cenniki z rycinami na Żądanie opłatnie. — Swiadectwa 
i pochwalne uznania z różnych stron Galicyi. 


W ETNO a E aga a: ETE 
| Bardzo piekne ubrania, mate yO na anodni, sur- 
A s z N | duty, zarzutki, płaszcze deszczowe, tyftyki, pa- z 
manna, we wszystkich morron aptekach || | kaki, grube sukna, szewioty, trykoty, peruwien, 
po ocenio © zEr. is j|doskin, kamgarny, sukna bilardowe, poleca 


Główny skład: W. Twerdy | J. Stikarofsky 


apt., I. Kohlmarkt 11 w Wieduńn. i skład fabryczny w Bernie (Brünn), 
Uwaga. P. Dr. Hartmann, ordynuje założony w 1866 r. 


od g. 9—2 i od 4—6 w swoim zakładzie, Próbki opłatnie. Zbiór wzorów día krawców 
gdzie też jak najlepiej wylecza, jak po- Aina öde. Wysyłki za zaliczka nad 10 
»| przednio, WRO choroby skórne | Ml zer. opratnie. Ponieważ wielu Szan. kupują- 
Keine, Seeroró Die Bene ae | | cych obdarza mnie zaufaniem i zamawia materye 
a. kiecwcdle nader a sza metody, bez na- H| bez poprzedniego oglądania prób, przeto w nieod 
| stępnych cierpień, itọ i wszelkiego ro- || powiednim razie takie zamówienia przyjmuję na- 
dzaju Na: O. lekarstwa stara sig || powrót. Próbek czarnego peruwienu i doskinu 
w posó PARA dyskretny. Honoraryum H |nie wysyłam, gdyż kupno ich zależy od zaufania. 
skromne. Leczy także listownie, (1730-105-) Ml Poniowaz przy moim interesie codziennie setki | 4u 


| w Wiedniu, Stadt, Seilergasse Ę | listów otrzymuję, upraszam zatem o podanie do- 
Nr. 11. kładnego adresu, — należy unikać powoływania 


ine > się na dawne korespondencye, gdyż odszukanie 
Skład Auxilium w Krakowie tychże połączone jest z wielkiemi trudnościami. 
u p. W. Redyka, aptek, 


$ dnej konsultacyi w zakładzie Dr. Hart- 


KLAR 


HROL. BELGIISHIE PANSTWOWE PAROWCE POCZTOWE, 


LINIA OSTENDE-DOVER. — SŁUŻBA POCZTOW 


Najkrótsza i najciekawsza droga z Ausiryi do Anglii. sa 


"a 


AK 


a | pocztowych; połączenie w obu kierunkach). — Bezpośrednie bilety na te przestrzeń wyd& 
wszystkich większych miastach w Europie. — Czas trwania tychże wynosi miesiąc. — Upra 
one do pobytu we wszystkich główaych stacyach przestrzeni podróży. — Przyspieszony A 6) 
port paczek pocztowych, przesyłek wartościowych it. d, (16% 

i Wagony do spania. 
Bliższych wiadomości udziela Artur Vrancken w Molonii 


(Góln), Domhof Nr 1 


j | Korespondencye w języku niemieckim, wegier- 
skim, ozeskim, polskim, francuskim i włoskim. 
(1887-10 24) 


Czcionkami Drukarni „Czasu.* 


Odpowiedzialny rządca Drukarni Józej Łakociński: 


